
G A Z E T A

Wielkiego :§ |JX ię sŁ w a

KEM
P O Z N A Ń S K I E G O .

Nakładem Drukarni N adw ornej W . Dekera i Spółki. —  Redaktor: A. W a n n c w s k i .

J \§  3 0 4 . — W  Ś r o d ę  dnia  28. G r u d n ia  1836.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s  k i e .

S i e d l c e ,  dnia 7, (19.)  Grudn ia ,
D z i e ń  wczora jszy,  jako rocznica o b c h o d u  

im ie n in  Naj j aśniejszego Mikołaja I g o ,  O s a -  
rza  W s z e c h  Ros sy i ,  Króla Polskiego i N a j j a ­
śn ie j szego  Je g o  Cesarzewiczowskiej  Mości  W .  
Xięc ia  Mikołaja Miko łajewicza , podał  z n o w u  
b łogą  i najmilszą  dla serc mieszkańców p o ­
tę żn e go  Pańs twa  Rossyjskiego sposobność ,  
z  której  korzystając wszystkie klassy tutejszej  
lu dn o śc i ,  po sp ieszy ły ,  rnając na sw em czele 
tak wojskowe jako i cywilne  w ład ze ,  do  p r z y ­
bytku  P a n a  Z a s t ę p ó w ,  aby  przez  wspólne  
i gorące  mo dł y  , o  p rze d łu że n ie  w późn e  i n i e ­
sk ońc zon e  wieki s łodkiego panowania  dyna-  
etyi od tylu juź  mieków tę M on a rc h ią  usz czę ­
śl iwiającej ,  z łożyć acz słaby dow ód  n i e p o r ó ­
w nan e j  wdzięczności  i najwyższej  czci ,  którą 
m n o g i e  ca ro Jy  jej ł a g o d n e m u  be r łu  p odd ane ,  
są naj serdeczniej  prze ję t e .  T k l iw ym  zaiste był  
widok  tych pokornych i u roczys tych błagań,  ja- 
kiemi s ię  każde serce w czasie wielkiej mszy 
so le nn e j ,  przez W .  JX.  Słupeckiego Kano n ika  
katedry podlaskiej  i P robo szcza  parafii N i w i ­
skiej ce leb rowane j ,  aż do rzewnośc i  p r ze jm o  
w a ł o ;  a w obszernej  mowie  kośc ielnej ,  przez 
J X .  Lipińskiego mi a ne j ,  sk reś lonym został 
s ta rannie  obraz  d ług iego  szeregu  wielkich do*

brodz ie j s tw,  za po ś redn ic twem ojcowskich rzą ­
dów  Najwspanial szego Mo n a rc h y  hojnie  na kraj 
nasz z l e w an yc h ;  — p r z y c z e m  d o b r a n a  m u z y ­
ka ,  z amato rów z ł o ż o n a ,  ha rm o ni jn em  w yk o ­
n a n i e m  dz:eł  celnie jszych a u t o r ó w , n ie  ma ło  
s i ę ’ do podwyższen ia  tkliwości tego  świę tego 
o b c h o d u  przyczyni ła .  Rzęsiste oświecen ie  
całego mias ta ,  a w szczególnośc i  mieszkan ia  
J W .  G en e ra ła  Nacze lnika  W o j e n n e g o  i g m a ­
chów r zą d o w y c h ,  cyframi Naj jaśniejszych So­
len iz an tów  świe tnie  o zd o b i o n y c h ,  przedsta­
wiało zdała j e d en  ogó lny  na w id n o k r ęg u  o -  
braz uczuć świętych'1, najżywszą wdz ięcznością  
i n a j p od dań sz em  p o s z an o w an i em  dla Na j ł a ­
skawszego Mo na rc h y  pałających.  N ak on ie c ,  
w czasie p rzeds tawienia  scen ic zne go  na m ie j ­
scowym te a t rze ,  za ods ło n ięc iem oświe t lone j  
cyfry N .  P a n a ,  cała pub l i czność powitała j ą  
szcze rym okrzyk iem „N ie ch  ż y j e !“  artyści zas 
d ramatyczn i  w u ło żo ne j  na ten cel i odśpiewa­
nej  przed tąź cyfrą kantacie,  wyn urzy l i  czesc
i u w i t ib i e n ie ,  jakiemi ich d rogi  t en  ob rzę d  
p rzepe łn i ł .

F  r a n c v o .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16. G rudn ia .

W  je d ny m  liście p rywa tnym  z B o n y ,  u m i e ­
sz cz on ym  w D z i e n n i k u  s p o r ó w  wyrażono :  
Jes t e ś my  nareszcie w B o n i e ;  odj ioczęl ismy s o ­
b i e ,  ale w e s o ł y m i  być nie m o ż e m y ,  choc iaż 
armia dowiodła  wielkiej odwagi  i wytrwa łośc i .



1640

2/ywioly mocn ie j sze  by ły  od nas.  M o ż e  się 
Ceł do naszego  nieszczęścia przyczyni ły  n iedo 
s ta teczne środk i ,  n i e wiadomość  nasza o zaso­
b a c h ,  bogac twach i w zm oc n ie n iu  miast  i n a ­
reszcie takie zaufan ie  F ra n cu z ó w  do Beja in 
pa r t ibus ,  który oczek i wan iom naszym m e  z u ­
pe łn ie  odpowiada ł .  L ec z  widziałem Konstan-  
t i n ę !  Jcs t to  najwspan ia lsze p a n o r a m a ,  jakie 
kiedyś oczy moj e  widziały!  T r u d n o  'pojąć,  
jak tak p ię k n e  miasto o 40 godz-  od wybrzeża 
i wśród puszczy  istnieć może.  P ow r óc im y 
t a m ,  jak się s p o d z ie w a m ,  bo z a pe w n ia m  

* YV P a n a ,  źe Konstamir ta  warta t e go ,  aby się 
tam powtórn ie  udać dla zdobycia jej.

Stan G en e ra ła  T re ze la  nie ma być śm i e r ­
t e lny ,  —  Więks za  część don ies i eń  w tern się 
z g a d za ,  źe a rmi a  f rancuzka  utraciła 800 do 
1000 ludzi  w zabi tych,  ale liczba ran ionych  
m a  dochodz ić  3 —  4000,  a tak z całej tej w y ­
prawy l edwo 2000 zdrow ych  żo łn ie rzy  do  
B o n y  powróci ło .

Bardzo  wiele osób  towarzyszy ło  wyprawie 
d o  K on s tan t iny  dla 6amej  zabawy,  Między  
t emi  był  także Xią£ę C a ra m a n ,  dawniejszy 
P o se ł  f rancuzki  w W i e d n i u ,  i X iąźę Mo r te -  
m o r ,  który w dn iach l ipcowych tak ważną 
g ra ł  rolę.  Xiąźę  Ca ra m a n  ma przeszło 70 lat, 
a przecież należy do  ty ch ,  co najwięcej  t ru ­
dó w  z n o s i l i .  M ł o d y ,  bardzo bogaty człowiek,  
P a n  S a n e g o n ,  który także tylko ci ekawym był 
towarzyszem tej wy pra w y,  padł  ofiarę p r zy ­
krej po ry roku-

N a  gie łdzie dzisiejszej  spadły n ieco  papiery 
f rancuzkie .  W y p a d e k  afrykański za jmował  je­
szcze dzi ś wszystkie umys ł y .  S ą d z o n o ,  źe 
zaraz po  zagajen iu  I zb  rzecz ta wzięta będzie 
pod  rozwagę  i mo ż e  się p rzyczynić do z n i ż e ­
nia kursu p ieniędzy.  W i a d o m o ś c i  z H isz pa­
nii  nie są dziś bardzo pomyślne dla Zwolenni­
ków Królowej.  G ł o s z o n o ,  że kilka batal io­
nów  karolistowskich zagraża tylnej  straży G e ­
ne ra ła  E sp ar t e ry ,  i źe  G en e ra ł  ten Por tuga-  
let tę opuśc ić  zamyśla.  Bi lbao zogtało po w tó r ­
n ie  wez wan e  do poddan ia  się,  a załoga zażą ­
dała 24 godzin  czasu do  namyś lenia  się. P a ­
p iery por tugal skie spadły z n o w u  o  kilka pro 
c e n t ó w ,  po n ie wa ż  dziś sądzon o  z pewnością ,  
źc  rząd por tugalski  n ie  będz ie  w s tanie  za p ła ­
cenia  ku p o n ó w  d ługu  swego .

Z  d n i a  1 8- G r u d n i a.
M c s s a g e r  zawiera co nas tępuje  : Z ap e w ni a ­

ją n a s ,  źe  Pan  Ęll ice po r o zu m ia ł  się w imie­
n i u  gab in e tu  angielskiego z r zą dem  francuz-  
kim wzg lędem kiiku p unk tów  do tyczących  się 
sp rawy  h iszpańskiej ,  k tóre pa r l am ent owi  dla 
pozyskania po twie rdzen ia  t e goż  p rze łożone  
bvć mają.  Zdaje  s i ę ,  źe P a n  Vil l iers  zawarł  
z  P a n e m  Calacrayą k o n w e n c y ą ,  z łożon ą  z sch

a r ty k u łó w  i ma jącą być p rzyłączoną  do trafcfa- 
tu p o c z w ó rn e g o  przymie rza .  A r t y k u ł em  pierw,  
szym zo bo w ię zu je  się rząd angielski  dostawić 
lOjOooczny korpus posi łkowy,  tenże żywić,  przy- 
oó z i tw ać  i op ła ca ć ;  d rug im przyrzeka K r ó l o ­
we j ,  dopóki  D o n  Carlos na ziemi hiszpańskiej  
będz ie  40,000 funt.  szterl.  miesięcznego  wsp ar ­
cia,  k tórych wypłata rozpoc zn ie  s ię  z dn ie m 
I.  L u t e g o  r. p,  jeżeli P a r l a m e n t  aź do  tego 
czasu da swe p rzyzwolen ie .  Na  w yn ag r od ze ­
nie za te ofiary miała sobie  Anglia zast r zedz 
a r tyku łem ta jnym prawo obsadzen ia  wojskiem 
angielskiem San S tb as t ya nu  tak d ł u g o ,  dopóki  
H is z p a n ia  nie  spłaci ca łego  d łu g u  An gl i i ,  
W i e le  osob zapewnia  t akże,  że potf,<v: Xięc ia  
Orleańsk iego  zostaje w styczności  z sprawami  
hiszpańskiemi .

S ą d z ą ,  £e przyszła  wyprawa  do  K on s t a n ty ,  
ny , którą p o d o b n o  na wiosn ę  roku nas tępn ego  
o d ł o ż o n o ,  od będ z i e  się pod bezpośrednieini  
rozkazami  Xięcia Or leańsk iego.

Listy nadesz łe  dziś /  T u h m u  zbijają p o g ło ­
skę o nas tąpionej  śmierci  ( j e ne ra ła  T rez e l a  
w skutek ran od n ie s io n y c h  pod Kons tan tyną.  
O w s z e m  G en e ra ł  ten ma się teraz n ie ró w ni e  
lepiej  i już kilka wierszy do swej m a łż on k i  
napi sać był  w stanie.

W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czy tamy :  Kilka 
d z i e n n ik ó w ,  donosz ąc  o wyprawie do  Kon-  
S tan tyny ,  czyni ło  wyrzuty  G en e ra ło w i  Rignie-  
m u ,  źe po s tępowanie  jego nie zgadza ło  się 
z h o n o r e m  oficera f rancuzkiego.  M y ś m y  d o ­
tąd o pogłosce tej nie  w sp o m ni e l i ,  sądząc,  źe 
ważność p rzedmiotu  na d er  wielkiej wymaga  
ostrożności .  Dziś  umieszczamy pi smo o d e ­
brane od  Ad mi ra ł a  R ig neg o  w im ien iu  rodzi-  
n y Je8 H: G e n e r a ł  R igny prosi ł  Mini st ra  woj- 
n y ,  żeby postępowanie  j ego  pod ścisły wzię to 
rozb iór .  Czy n  ten jes t  j e dyn ą  odpow iedz ią  
na wszelkie oszczer stwa rozsiewane .  Przy j tn 
W  P an  i t. d^ ( po d p . )  R i g n y .

P rócz  tego zawiera J o u r n a l  d e  P a r i s  o 
tym prz e dm io c i e ,  co n as tę pu je :  M a m y  w tej 
chwil i  p rzed  sobą l isty,  wystawiające rzecz ca- 
ł ą ,  z której n i e szczęsne  pogłoski  pows ta ły ,  
w innem z u pe łn  e świetle.  Gene.rał Rigny 
ż ą d a ,  aby go  n ie zwłoczn ie  p rzed sądem w o ­
je n n y m  s t a w i o n o ;  sądzić więc  t r ze ba ,  źe się 
szkodl iwych dla siebie skutków n ie  obawia .  
Zresz tą  ubi to  pod  tym G e n e r a ł e m  ko n ia ,  k o ­
nia zaś Adju tan ta  jego ,  Kapi t ana Po uIJe ,  r a­
n i on o .  1 uz ob^pk n iego zabi to wa lecz nego  
i nieszczęśl iwego P u łk o w n ik a  Ri chepanse ,  
a każdemu wiadom o,  że oficer t en  nie unika ł  
miejsc najn iebezp ieczn ie j szych .  P róc z  tego 
rozmawial i śmy  z wielu towarzyszami  b r on i  
G e n e ra ła  R i g n e g o ,  którzy razem z n i m  2a 
rządó w cesarskich do wojny  hiszpańsk iej  nale-

✓



1641

źe ł i ,  i k tórzy jeszcze dziś pam ię ta j ą ,  la er J 
podówczas  miody  Kapitan pierwszy się rzuci 
na rnury T a r a g o n y ,  o czem rozkaz dzienny 
Marszalka Sucheta  z chlubą  wspomina .

J e d t n  dz ienn ik  tutejszy powiada : Listy p ry ­
watne z Bon y  d o n o sz ą ,  źe na widok wa ow 
i całego wzmoc n ie n ia  K ons tan tyny  wszyscy 
of ice rowie sz tabu  g łó w ne go  f rancuskiego p rze­
konal i  s i ę ,  iź to jest dzie ł em ar tyl lerzj  sto w 
angielskich.  Bran ie  się t ak ie  w ciągu ca ej 
ob ro ny  dowo dz i ło ,  źe krokami g r a b ó w  wp yw 
zagran ic zny ch  oficerów kierował.

W e d ł u g  dziennika E c l a t r e u r  d e  M a r ­
s e i l l e  miała armia francuzka w czasie wyprą-  
wy do Kons ta n tyn y  utracić 1500 łu^z t ,  
dz ia ł a ,  i c o o  łopat  i baków i wszelkie mate-  
ryały m i n i e r o w ,  wiele b r o n i ,  a mi ęd zy  tą 
kilka pak z karabinami  wałowern i ,  50,000 ł a ­
d un k ów  i wszystkie n iemal  toboły osob pry- 
^a tnych*  J u z u f B e j ,  widząc tak nies2częs iwy 
nbro t  rzeczy w takiej zos tawał  rozpaczy ,  źe 
sobie iyc ie  chciał  ode brać ,  i tylko n am o w a 
Marszałka Clauzela zdo łała go nieco uspokoić.  
Wszys tko  o n  ut rac i ł ,  co tylko i m a ł ,  nawet  
swój namiot .  P en sy a ,  jaką od rządu francuz- 
kiego pobiera i u b i ó r ,  który ma na sobie,  sta­
nowią obecn ie  cały jego majątek.

N i t  które gazety  wspomina ją  jeszcze w d o ­
nies i eniach swoich z Afryki ,  jako o ważnym 
wypadku i to , źe  w chwil i ,  gdy wojsko cofać 
s i ę  zaczę ło ,  powiet rze z u p t ł n i e  się w y p o g o ­
dzi ło i ociepl i ło jak w S ierpniu.  G d yb y  da 
wniejsza n iepog od a  była po t r wa ł a ,  ani  jedna 
noga  francuzka nie byłaby powróci ła  do Bony.

. M e m o r i a l  B o r d e l a i s  do nos i ,  źe D o n  
Carlns jest chory i źe d. 1 0 - w D u ra n d ze  krew 
inu  p u sz cz an o ,  ale stan zdrowia  jego żadnej  
n ie  wzbudza  obawy.

O d  kilku dni  obiegały tu pogłoski  o r o z r u ­
chach wybuch łych  w San Sebas tyanie z p o w o ­
du  niekarności  żo łn ie rzy  l e g ionu  angielskiego.  
W  piśmie jednern z Ba jonny  z d.  14- bież.  m. 
do nos zą  o tym pr ze dm io c i e :  Genera ł  E v a n s  
po su w ał  na wyższe s topnie żo łn ierzy  w p u ł ­
kach zostających pod  jego r o zk a za m i , a to na ­
d e r  s m u tn e  za sobą pociągnęło skutki.  M i a ­
nował  o n  z własnego natchnienia  2ch lub  j c h  
Pu łkowników G en e ra ła m i  b ryg ady ;  lecz £e 
przy tej sposobności  p o m in ą ł  Pu łk ow n ik ó w  3, 
i 7. p u łk u ,  przeto ci podal i  s ię do  dymissyi ,  
którą także przyjęto.  Of ice rowie  tych dwóch  
j iulków pośli za ich p r zy k ła de m ,  a żo łn ierze  
dowiedz iawszy się o tym wypadku  głośno sa r­
kali na n iesprawied l iwość i n iechc ie l i  żadnej  
s łużby w mieście pełnić.  Wt ed y  E v a n s  w e ­
zwał  pomoc y  reszty swego  wojska końcem 
przywrócen ia  żo łn ierzy  do pos łuszeńs twa ,  ale 
gdy s ię  wszyscy wzbranial i ,  obawia ł  się,  żeby

d uc h  bun tow nic zy  całej  n i e  og a rną ł  załogi .  
Kaza ł  więc b ramy miasta po za my k ać ,  a tak 
b un to w n ic y  dwie tylko rzeczy mieli  do  wyb o­
r u ,  a lbo z g ło du  u m r z e ć ,  albo się Karol is tom 
poddać .  Na s t ęp n ie  napisał  do A d m i r a ł a  Jobna  
Ha ja  i żądał  wojska m o r sk ie g o ,  aby b u n to w n i ­
ków do posłuszeńs twa zmusić.  J e d n a k  aż do 
dn ia  13. wieczorem żadne j  n ie  odebrał  o d p o ­
wiedzi.  N ie  w ie m y,  co z tego wszystkiego 
wy nikn ie ,  ale część j edn a  of icerów ju ż  się tu 
zna jduje i na zawsze legion opuszcza .  Z  p ro ­
stych żo łnierzy  już  25 Judzi przeszło do  Ka-  
rol istów,

Z  S t r a z b u r g a ,  dn ia  15. G ru d n i a .
T r y b u n a ł  Królewski  w K olm arz e  podał  ju£ 

do  wiadomości  pub l i cznej  po s ta no w ien ie  swoje 
wzg lędem osób uwik łanych  w p rocesie Xiqcia 
Lud wika  Buonapar t ego .  N a  wstępie  do n iego 
w y ra żo n o :  Z w a ż y w sz y ,  źe  zaprzes tano  p r o ­
cesu  w yt o cz on eg o  przeciw Xięc iu  L u d w i k o ­
wi B u o n a p a r t e m u ; źe  t enże  nawet  do  p o s ł u ­
chan ia  p r zed  ko rnmissa rz tm w y zn a cz o n y m  
z s t rony T r y b u n a ł u  poc iągn ię ty  n ie  b y ł ,  i źe  
w ten sposób  względem n ie go  is totnie  n ic  n ie  
by ło  m oż n a  pos tanowić ;  zwa żyw sz y ,  źe  s ę ­
dziowie n ie  mogą  s ię  oddalać od  zasady ró-' 
wnośc i  wszystkich w obl iczu p rawa ;  lecz źe 
uwoln ien ie  Nap o le on a  L ud w ik a  Bu o na p ar t e g o  
jest pol i tyc z tn r n  c z yn em  r z ą d u ,  którego T r y ­
buna ł  oceniać  nie jes t  moc er t ,  uwalnia  t e nże  
od wszelkiego oska rżen ia :  T ł i e l i n a ,  C o ur da ,  
P a g g i e g o ,  P a n ią  B r u c ,  Ca ve l a ,  L a f ó n d e  
i Ges l ina ,  i nakazu je ,  aby w y m i e n i o n e  osoby ,  
jeźh są u w i ę ź , o n e ,  natychmias t  na  wolność 
p u s z c z o n o ,  wyjąwszy,  gdyby  je z in n e go  ja­
kiego p o w o d u  w więz ieniu osadzono .  N a to ­
miast  stawia T r y b u n a ł  w stanie oskarżenia :  
U a u d r a j a ,  L a n e g o ,  P a r q u i n a ,  Q uere l l e sa ,  
G n c o u r i a ,  E l e o n o r ę  Brauf t ,  owdowia łą  G o r -  
d o n o w ą ,  B r u ca ,  i in c o n t u m a c i a m : D u p e n -  
h o n a r a ,  P e t r e g o , G r o s a ,  Scha l l era ,  Perci -  
en i e g o  i L om ba rd a ,

A  n g l i  a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 15. Grudnia .

D o w ia d u j e m y s i ę ,  iż Rząd  nasz zaniecha ł  
wspierać wyprawę  do  E uf r a t u  i pozostały sta­
tek parowy od d a ł  pod rozporządzenie^ ko m p a­
nii  wschodn io  • indyjskiej .  Pu łko wn ik  Ch e -  
sney  m a  wrócić d o  Angl i i .

P e r t h  C  o u r i e r p i s z e : „O k r o p n e i n ,  lecz
n ieste ty  p fawdziwem j e s t  don ies ien ie ,  iż̂  zna­
czna częś.ć zboża w S z ko cy i ,  z  p o w o d u  n i e p o ­
gody,  stoi jeszcze n iepożę ta  na polu.«

W y s p a  Sw. H e l e n y  jest zu pe łn i e  zaniedba- 
n ą  od czasu , jak została od da ną  Rsądowi  p r zez  
ko m pa n ią  wschodn io  indyjską.  D o m  N ap o le ­
o n a  w L o n g w o o d  obal i ł  się. G r u n t  w blizko- 
ćci u lub io ne g o  miejsca przechadzk i  N a p o l e o n *
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tOBlał ods tąp iony  dz i e r ża wc o m ,  którzy z  m o r ­
ga płacą po 4 funt.  szterl.

G l o b e  wyraża:  „S ły c h ać ,  i i  Mini s t rowie 
postanowil i  tak pos tę po wać ,  aby wszelkie za-  

1 targi  między  n imi  i radykalistami uprzą tnęl i .  
Cz łonkowie  r z ą d u ,  oraz  s t ronn icy ich mają 
mie ć  zu pe łn ą  wolność  g łosowania  w zg l ęd em  
prze dmio tów obrad P a r l a m e n tu .  Jakoż by ło ­
by  to na j l eps zym ,  a nawet  j e dy ny m sposobem,  
który Mini st rowie obrać  m og ą ,  dla za pob ie że ­
n i a ,  aby p rzeciwnicy  ich n ie  objęli  s teru 
r ządu .  Radykaliści  na tu ra ln ie  musiel i  być
u r a ż e n i ,  iż ći których przy jaciółmi  ich nazy.  
w a n o  i k tórych kreskami swemi  wspierać us i ­
łowa l i ,  powstawal i  przeciw u lu b io n ym  ich
p l a n o m ,  a różni  cz łonkowie r ządu  do św ia d ­
czyli n ie  d a w n o ,  iż utracili zau fan ie  w y b o r ­
ców sw oic h ,  z p rzyczy ny  źe  miel i  związane 
r ę c e  wzg lędem pewnyc h  przedmiotów, '*

L is ty  z T e x a s  d o n o s z ą ,  iż San tana p r o ­
tes tował  przeciw n a d w e rę ż e n iu  u m o w y  zawar ­
tej  dn ia  14. Maja r. fc. P r e z y d e n t  texyjski,  
P a n  B a r n e t t ,  w d ł u g ie m  p i śmie zbi ja twier ­
dz en ia  jego.

A  u S t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  ao. G rudn ia .

Angie l sk i  P u ł k o w n ik  Cons id i ne ,  który ( j ak  
w i a d o m o )  był  w S ta m b u l e ,  ce lem or ga n i z o­
w an ia  tam wojska su ł t a ńs k ie g o , lecz nie m ó g ł  
s ię p or oz um ie ć  z R z ą d e m  tu rec k im ,  p rzyby ł  
d o  tutejszej  s tol icy,  i wkrótce uda się w dal- 
geą podróż  do  L o n d y n u .  Chwal i  n o w o  u t w o ­
r z o n ą  mil icyą turecką ,  której tylko brakuje 
zda tny ch  wyższych oficerów do z u p e łn e g o  u- 
ksz ta ł cen ia ,  c z e m u  z czasem m o ż e  6ię za ra­
dzić.  W e d ł u g  oświadczeń tego Pu łkownika,  
R z ą d  tDrecki zwraca szczególnie j  uwagę  swo­
ją  na  mary na rkę ,  która jeszcze wiele ulepszeń 
p o t rz e bu je ,  a lbowiem do tąd  zu pe łn ie  za n ie ­
d b a n o  b u d o w y  okrę tów i ćwiczenia ludzi  o k r ę ­
t o w y c h ,  co jest k o n i e c z n e m ,  aby flota była 
r zeczywiście uży tczną.  Atol i  n i ed aw no  u tw o ­
r z o n y  ins ty tu t ,  ce l em usposob ien ia  of icerów 
mor sk i ch ,  jest bardzo  s t o s o w n y m ,  i czyni  na ­
dzie j ę ,  iż za kilka lat  wyda po t rze bną  l iczbę 
zda tny ch  ma ryn arz y .  Co  się tyczy lepszej  b u ­
d o w y  o k r ę t ó w ,  i to  z  czasem nastąpi .  T a k  
więc  Por ta  będz ie  mogł a  wystawić po tęgę m o r ­
ską ,  która w n iczem nie ustąpi  po tę dze  m o r ­
skiej  M e h m e d a  A le go .  Zdaje  s i ę ,  iż ostatnia 
s tanęła ju ż  na  na jwyższym swoim s to p n i u ,  bo 
V i c e - K r ó l  czyni ł  wielkie usi łowania i teraz 
jt t rudnością  zdoła ją u tr zymywać .  F lo ta  eg ip­
ska zaraz z początku była u rząd zon a  na  wielką 
s ka lę ,  a siły krajowe l edwo doz wala ją ,  aby da.  
lej w tym stanie zos tawa ła ,  co dla P o r t y  jest 
bardzo  d o g o d n e m ,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  19 Lis topada.

Wczo ra j sza  Gaze ta  turecka T e k  w i m i  W  e- 
k a j i  p isze:  „ D l a  w zm o c n ie n i a  związków przy­
j aźn i ,  istnącej między W y s o k ą  Por tą  i mocar ­
s twami europe jskie rni ,  J e g o  Sul tańska Mość 
daje d y gn i t a rz om  i u rzę dn iko m przyjacielskich 
d w or ów  dowody  swojej laski i s zacunku .  I  tak:  
dawnie j  już  Cesar sko rossyjaki Mini s t er  spraw 
zagran icznych  i rzeczywisty tajny R a d c a ,  J W .  
H ra b ja  Nesse l rode  i kilku innyc h  wyższych  u- 
r z ę d n ik ó w ,  tudzież  zna jdujący się w S t a m b u ­
le Po6eł  tegoż D w o r u ,  J W .  B u t en ie w ,  R ad ca  
pose ls jwa i sekre tarze  wraz z t łum ac za mi ,  o-  
t r zy m ah  s tosowne do  s topni  swoich znaki  h o ­
n o r o w e  z b rylantami .  Gd y  t eraz u r zę dn ik om  
Mocarstw A ng l i i  i F ra n cy i  z p o d o b n e g o  p o w o ­
du da no  p o d o b n e  oznak i ;  prze to  też i P o s ł o ­
wie o b u d w óc h  tych d w o r ó w ,  L o r d  P o n so nb y  
i A d m i r a ł  Baron R o u s s in ,  wraz z osobami  d o  
pose ls twa ich n a l eź ąc em i ,  zostal i  ob d ar o w an i  
o z d o b a m i  hono ro wer o i .  N a k o n ie c  Je g o  Suł-  
tańska Mość  dał o r de r  wysadzany  dy am en ta m i  
b y ł e m u  Cesarsko aus tryackiemu Pos łowi Baro­
n o w i  Ot ten fe l s ,  p i e rw sz em u T łu ma cz o wi  te­
g oż  d w o r u  w W i e d n i u  i t a m ec zn y m  Radcom 
przy Ministers twie 6praw zagranicznych.  Z a ­
szczytne  te oznaki  da no  w r óż n y m  czasie 
wzm ia nk o w an y m  o s o b o m ;  lecz n ie d aw n o  ka­
ż d e m u  z n ich  p rzes łano  ze s t rony  D y w a n u  
dyp lom h o n or o w y  suł tański ."

Wielki  Suł tan pod a ł  poc hw a ln e  p ismo do  
Wedsc h i sz i  Baszy Bosni i  za to , iż tenże  szczę­
śl iwie pokon a ł  bun tow nika  Ser schosch Al i .  

S tany zjednoczone północnej A m eryki.
Z  N o w e g o - Y o r  k u , d.  17. Lis topada.

Poseł  in ex ykański ,  P a n  Coros t i zza,  wsiadł  
n a  okręt  ze wszystkiemi o so ba m i ,  na leźącemi  
d o  pose ls twa,  i po p ł y ną ł  do  M e x y k u ,  oświad­
czywszy Rządowi  n as ze m u  w podane j  nocie,  
iż z wzg lędu na środki  P rezyd en ta  i u sp rawie ­
d l iwienie  ich w piśmie Sekretarza S ta n u ,  Me- 
xyk  nie  m o ż e  się spodz iewać  sprawiedl iwości  
od  Z je d n o c z o n y c h  S ia nó w ,  gdy te rryto ryura  
j ego  (p ro w in e y a  T e x a s )  zos tało zgw a łc o ne  dla 
u r o jo ne go  n iebez p iec ze ńs tw a ,  i je szcze  jest 
gwa ł co nem .  Nic  m u  więc nie po zos ta j e ,  jak 
uważać posłann ic two  swoje za ukończone .

Os ta tn i  p o t om e k  rodziny M o n te z u m a  um a r ł  
d.  8 2 . Paźdz ie rn ika  w New Or l ean s .  Na  osta­
tku żył  t am z p e n s y i ,  którą m u  M e x yk an ie  
w yznaczyli .___________________________________

Po d p i s a n y  poleca się z go to w em i  po mn ika mi  
z p ia skowca ,  p rzyjmuje t akże za mów ien ia ,  
k tóre za u mi a r ko wa ne  ceny  uskuteczni .

C  1 a u 8 c ,  r zeźbiarz ,  
p rzy  ul icy Po dg órn e j  p o d  b ia łym kon ie m.


